Zlikwidować spółdzielczy folwark – Nasz Dziennik , 29.11. 2005 r.  Małgorzata Goss
Przekształcenie spółdzielczego prawa do mieszkania w prawo odrębnej własności jest prawdziwą drogą przez mękę. Do laski marszałkowskiej wpłynął projekt nowelizacji ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych, który –w razie uchwalenia- pozwoli zakończyć trwającą od lat batalię o uwłaszczenie spółdzielców. Zarządy spółdzielni mieszkaniowych często nie reagują na wnioski o uwłaszczenie, nie spieszą się z wykupem od gminy gruntów, przy pomocy wysokich bonifikat zachęcają spółdzielców do poprzestania na nabyciu spółdzielczego własnościowego prawa do lokalu zamiast własności odrębnej, a jeśli już uruchamiają procedurę – stawiają swoim członkom nadzwyczaj ciężkie do spełnienia warunki finansowe. Starania organizacji uwłaszczeniowych oraz części parlamentarzystów, zmierzające do likwidacji w spółdzielniach mieszkaniowych stosunków przypominających czasy feudalne i uwłaszczenia spółdzielców, można śmiało nazwać najdłuższą batalią III Rzeczypospolitej. Spółdzielcy szturmują biura poselskie, a redakcje zasypywane są listami z prośbą o interwencję.
Uwłaszczenie po kosztach. W ubiegłym tygodniu wpłynął do laski marszałkowskiej przygotowany przez LPR projekt nowelizacji ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych, który wychodzi naprzeciw potrzebom spółdzielców. Proponuje on przełomową zmianę sposobu rozliczenia ze spółdzielnią przy wyodrębnieniu własności lokalu: zamiast stosowania cen rynkowych pomniejszonych o 50-procentową bonifikatę przyjęto metodę kosztową. – Jeżeli spółdzielca spłacił koszty budowy 
i dotacje od państwa w kwocie nominalnej, mieszkanie stanie się jego własnością bez żadnych dopłat- wyjaśniła Gabriela Masłowska (LPR). Stosowanie ceny rynkowej stało się, według niej, okazja do nadużyć ze strony zarządów spółdzielni, mianowicie żądają one od spółdzielców spłaty 30-procentowej dotacji ze strony państwa w aktualnych cenach rynkowych mieszkania (z 50-procentową bonifikatą), a do budżetu odprowadzają tę samą dotację w kwocie nominalnej rzędu kilkunastu złotych. W ten sposób zarządy spółdzielni zarabiają na swoich członkach, co Trybunał Konstytucyjny uznał za niedopuszczalne. -To lichwa- oceniła poseł Masłowska. Podkreśliła, że przy rozliczeniu kosztowym takie praktyki nie będą możliwe. Niepotrzebna też będzie bonifikata.

Bez dopłat za docieplenie. Kolejną sprawą, którą reguluje projekt na korzyść spółdzielców, jest kwestia opłat za modernizację. Nowela precyzuje, czym jest modernizacja, wyłączając z jej zakresu docieplenie budynku. - Na podstawie przepisu o pokryciu kosztów modernizacji powszechną praktyką w spółdzielniach stało się pobieranie od spółdzielców przy wyodrębnieniu własności dodatkowych opłat za docieplenie budynku. Tymczasem docieplenie nie jest modernizacją, lecz zwykłym remontem, i powinno być rozliczone z funduszu remontowego, na który wnoszą wpłaty wszyscy spółdzielcy- wyjaśniła Masłowska, powołując się na wyrok sądu w Chełmie Lubelskim, który nakazał rozróżniać docieplenie, poprzez które przywraca się mieszkaniu prawidłowe parametry, od modernizacji, która polega na podwyższeniu standardu. Podkreśliła też, że do 1997r. koszty modernizacji były w 80 procentach pokrywane przez państwo, bezpodstawne jest więc żądanie pełnej zapłaty. Ponadto pojęcie „modernizacji” zostało w 1999 r. wykreślone z prawa budowlanego. – Spółdzielca, który występuje o wyodrębnienie własności i dotąd nie miał żadnych zaległości wobec spółdzielni, nagle dowiaduje się, że ma do zapłacenia jeszcze kilka tysięcy. To sprzeczne z zasadami rachunkowości, przecież spółdzielnia co roku robi bilans-powiedziała posłanka 
Zbędne spółdzielcze prawo własnościowe. Projekt LPR znosi spółdzielcze własnościowe prawo do lokalu jako zbędne w sytuacji, gdy spółdzielca może uzyskać pełną własność. Wprowadza też zasadę, że tam, gdzie spółdzielnia przejęła za darmo mieszkania zakładowe, nie ma ona podstaw, by żądać od członka spłaty wkładu mieszkaniowego przy przekształceniu. Zadłużonym spółdzielcom projekt otwiera drogę do ustanowienia odrębnej własności z obciążeniem hipoteki mieszkania. Nakazuje również spółdzielniom wszędzie tam, gdzie to jest możliwe, wyodrębnianie nieruchomości jedno-, a nie wielobudynkowych oraz skraca terminy na wykup przez spółdzielnię gruntu od gminy i wyodrębnienie lokalu. Skład obecnego parlamentu daje dużą nadzieję na pomyślne załatwienie problemów spółdzielców. LPR spodziewa się poparcia w tej sprawie ze strony największego klubu- PiS. To właśnie PiS było autorem poprzedniej nowelizacji ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych z czerwca br., która posunęła sprawy spółdzielców w dobrym kierunku, ale kilka kwestii pozostawiła nie załatwionych. Lobby prezesów spółdzielni mieszkaniowych jest doskonale zorganizowane i posiada silne oparcie w SLD. Każda próba zmiany ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych na korzyść spółdzielców napotyka kontrreakcję z ich strony. Jeśli zaś uda się przyjąć nowe przepisy, zarządy spółdzielni natychmiast znajdują sposób na to, by nowe prawo zneutralizować

Rozstrzygnie Trybunał. Tak było również w przypadku ostatniej, zupełnie niezłej nowelizacji ustawy o spółdzielniach mieszkaniowych z 10 czerwca br., którą udało się uchwalić tylko dlatego, że do opozycji dołączyła część posłów lewicy (SDPL), którzy na własnej skórze odczuli rządy spółdzielczej nomenklatury. Nowela rozstrzygnęła wiele spraw na korzyść spółdzielców, ale jednocześnie nacisk lobby prezesów sprawił, że wprowadzono do niej sztywny zapis o 50-procentowej bonifikacie przy przekształceniu spółdzielczego lokatorskiego prawa do lokalu w prawo spółdzielcze własnościowe lub odrębną własność. Tymczasem w wielu spółdzielniach bonifikaty z tego tytułu były ustalone na znacznie wyższym poziomie – do 90 proc. różnicy między wartością rynkową mieszkania a zwaloryzowanym wkładem mieszkaniowym. Obecnie przepis noweli czerwcowej jest przez wiele zarządów interpretowany na niekorzyść spółdzielców- jako zamknięcie drogi do wyższych bonifikat. Wcześniej, w analogicznej sprawie dotyczącej uwłaszczenia lokatorów za ustawowe 3 procent wartości mieszkania, Trybunał Konstytucyjny orzekł, że niedopuszczalna jest tak daleko idąca ingerencja  ustawodawcy w stosunki wewnątrz spółdzielcze, jak ustalanie sztywnej bonifikaty. Wówczas skargę złożył przedstawiciel Rady Spółdzielni Mieszkaniowych, chcąc usunąć ten korzystny dla spółdzielców przepis.

Nowa wersję- 50-procentowej bonifikaty- zaskarżyła kilka dni temu do TK grupa posłów LPR, wskazując, że ustawa jest w tym zakresie niekorzystna dla spółdzielców. We wniosku do TK posłowie zakwestionowali tez prawo spółdzielni do pobierania od spółdzielców przy wyodrębnieniu własności dodatkowej opłaty za docieplenie budynków oraz zakwestionowali sens dalszego utrzymywania w ustawie spółdzielczego prawa własnościowego do lokalu, które powinno być zastąpione, ich zdaniem, prawem odrębnej własności.                                                                                                                  
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